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|  w a l u t y  a u s t r .

C z ę ś l c  u r z e d o A v a .
urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)

Je g o  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  wydać nas tępujące pisina 
o d r ę c z n e :

Na jwyższe  pismo odręczne do ministra Adolfa  bar. Prato-  
bevery ;

Kochany ba ron ie  Pratobeeera , Pos tanawiam na p rośbę  Twoja ,  
Dwolnić cię ła skawie od u rzędu ministra,  i p rzewodniczenia  w Mo­
jem mini s te rs twie  sp rawied l iuośc i ,  i przen ieść  Cię na stały stan 
spoczynku ,  p rzyczem vv uznaniu Twoich  wieloletnich wiernych i 
znakomi tych  usług- nadaje Ci wielki k r zy ż  Mego o rderu  Franc i szka  
Jćze ta .

Wiedeń,  18. g rudnia  1862.
Franciszek  Józe fa  r .  w.

Na jwy żs ze  pismo odręczne do zas tępcy marsz a łk a  k ra jowego 
w ks ie s t» ie Szlaskiem Dra Franciszka Hein.

Kochany  zastępco marszałka  k ra jowego Dr.  Hein.  Mianuję Cię 
Moim mini st r em i szefem Meg-o minis teryum sprawied l iwośc i .

Wiedeń,  18.  g rudnia 1862.
F ranciszek  J ó z e f , r.  w.

Na jwyż sze  pismo odręczne do tymczasowego  szefa w mini­
s t e r s twie  sp rawied l iwośc i  ministra L a ssc ra :

Kochany  kawale rze  Lasser .  Postanowiłem zaslępeę marszałka  
k ra jowego  w  księstwie Szląskini D r a  F r a n c i s z k a  Hein, m i a n o w a ć  
ministrem i szefem Mego ministeryum sprawiedl iwości ,

Zawiadamiam Cię e tern, uwalniam Cię z wyrazem Mego zu­
p e ł n e g o  zadowolenia od p rowadzonego tymczasowo p rzez  Ciebie 
Narządu Mego mini ste rs twa sprawiedl iwości .

Wiedeń,  18  g rudnia  18G2.
Frunciszek  J ó z e f , r.  w.

C. k. dy r ekr ya  d ługu państwa podaje nas tępujące obwiesz ­
czenie;

W  myśl najwyższych  patentów z 21.  marca 1 8 ! 8 i 23.  g r u ­
dnia 1859,  odbędzie się dnia 2. s tycznia 1863,  o godzinie 9. p rze d­
południem w domu bankowym przy ulicy Singt-ra w Wiedniu 371 
• 372 lt sn u a n ie  dawniejszego długu p ańs tw a ;

Za r a z  potem nastąpi  IG losowanie obligacyj kolei żelaznej  
Z Medyolanu do Como,  21 losowanie pożyczki  w r. 1852 i 4 lo­
sowanie pożyczki  r. 1859 zaciągniętej  w Anglii,  9 losowanie ohli- 
gacyi  ukonsol idowane j  5 pre.  pożyczki  tow arz ys t wa  kolei żelaznej  
z Wiednia do Gloggni tz  z r. 1845, 2 losowanie takiej że pożyczki  
z r.  1849, nareszc ie  17 losowanie seryi  pożyczki  loteryjnej  z r. 1854.

Częśe nicnrzędowa.
Monarchia Austryacka

l . \ x  ó \ V , 21.  grudn ia .  Gazeta w iedeńska  zamieści ła a r ty ­
kuł  nas tępujący z powodu zamknięcia posiedzeń rady pańs twa :

Uroczys tością  dnia dzisiejszego zamknięty zos ta ł  w całej pełni 
swego  z n a c z e n i a  p ie rwszy  peryod kons ty tucyjnego rozwoju Anstryi .  
I»o poważ nym  i t r e śc iwym dziele,  k tó reg o  zakończen iu  u roczystość  
obecną poświecono,  nas tąpi ły poważne s łowa  Monarchy,  s łowa  g ł ę ­
boko wstępu jące w se rce ludu aus t ryack iego ,  i r adością  go nape ł ­
niające.  Myśl,  iż konstylucya Austryi  w pięknym i samodzielnym 
r ozw oju  stała się wspólną własnością wszys tk ich  , po wszys tkie 
czasy —  odebrała  nowe uświęcenie z ust panującego,  k tóry z wol­
nej u n i i  zrobi!  da r  ten kosz towny.  Rep rez en ta cyę  pańs twa Au­
s t ryack iego wiąże nowe ogniu o z t ronem księcia,  k tó ry powołał  
ją do udziału w wielkiem dziele nowouksz ta łcen ia  Austryi ,  cały 
lud zysk a ł  nowy symbol  osobis tego s tosunku Monarchy z swoimi 
poddanymi,  łaski  i wierności ,  owe najpiękniejsze kwiaty,  k tóre ubez ­
pieczony i wzmocniony porządek  państwa i w nowem życiu pań­
s two wy m wydać  zdoła.

W takiej  chwil i  godzi  się r zucić  okiem z wdzięcznym umy­
s ł e m  na wszys tkie  te  bogate  plony,  k tó re zamyka ją  młode kon s ty ­

tucyjne życie nasze .  P ra w a ,  k tó re wierna i poświęca jąca się praca  
r ep rezeu tacy i  pańs twa rządu zdz ia ła ł a,  są to świecące i cli oznaki ,  
k tó re zwolna tylko zaćmić zdo ła  późniejszy rozwój ,  j akkolwiek  
z żywą  nadzieją wyczekiwany.  Lec z  nie tylko p rawa ,  k tó r e  oby­
watelskie nasze po łożenie  opar ły  na wolnomyślnycl i  zasadach,  s t o ­
sunki  gospodarcze sp rowadz i ły  ku nowemu porządkowi ,  nowe d rogi  
o tw ar ły  rozwojowi życie pańs twowego,  nie to tylko są ze w nę t r zn e  
rezul ta ty,  w k t ó r ych  spoczywa znaczen ie  i wewnę t rz na  war tość  uo-  
wego s tworzen ia .  J e s t  nią duch,  wynoszący się po nad ich l i t erę,  
p raw dz i we  wspólno aust ryackie  pr . t ryotyezoe uczucie,  k tó r e  je oży­
wia.  W  wspólnem działaniu t r ze ch  czynników praw od aws twa ,  k tó re 
w poczuciu swego  s tanowiska  i swego  zadania,  zaws ze  się r azem 
zna lazły tam, gdzie sz ło  o to,  ażeby  zna leść  wielkość,  sile i dobro
Anstryi ,  duch ten i to uczucie,  czysty  i niesfa łszowany wyraz  ode­
b ra ły .  Za rów no  dalekie od owego nienaturalnego pospiechu,  k tó ry  
ins tytucj  e pańs twowe  tak jak flance w cieplarni  w górę  pędzi,  j a k  od 
owej  obojętnej  wygody,  k tóra zwleka  zbadanie własnych in te resów,  
p race obu izb wzmoenily ci ągły rozwój  Austryi  i za raze m dały 
wymowne  świadec two o pol i tycznej  dojrza łośc i  jej ludów,  owej  
doj rza łośc i  o k tórej  częs to powatpiewr.no.  Gdyby na to  t r zeb a  
j c s zcae  dowodu,  to t akowy leży p rzedewszys tk iem w umia rkowanej  
postawie  r ep rezentacy i  pańs twa na p rzeciw interesom tych k r a ­
jó w ,  k tórych  reprezen tanc i  w sku te k  niepomyślnych s tosunków 
miejsc swych w radz ie  pańs twa j e szc ze  nie zajęl i .  Nie mało to 
p rzyczyn i  się pos tawa  ta aus t ryack iej  r ady pa ńs tw a  do s p r o w a d z e ­
nia na zasadzie lons ty tucy i  owego  pojednania p rzeciwnych  żywio ­
łów,  owego pokonania c i ągłego oporu,  k tó rego  z pewnośc ią  ocze ­
kujemy.

P i e rw sze  owoce pięknej i pocieszającej  jej czynności ,  naszeini 
już  nazwać  możemy.  Z d ro w e  instytucye,  k tó r e  t a k  j a k  wynikły 
z pot rzeby,  tak też wed ług  pot rzeb  pańs twowych  rozwinę ły  się i 
dalej na podstawie konstytucyjnej  rozwijać się będą,  dają na jpe ­
wniej szą  i naj t rwa l szą  r ękojmię dla dobra  państwa,  są oajczynniej -  
szą si łą,  k tóra ludy ł ączy i wiąże.  Aust rya z odmłodniałem pań-  
s twowem życiem swojem wstąpi ła  do p ie rwszego  rzędu  k ra jó w eu­
ropejskich konstytucyjnie r ządzonych ,  pozyskała  współczucie świata,  
ponieważ zrzuc i ł a  łupiny,  k tó re zanadto długo zakry wały  w e w n ę ­
t r zny  rozw ój  jej siły i moc jej  cz łonków.  P roces ,  k tó ry  się o d ­
bywa w ogromnetn państwie,  wyrzuca  na wierzch  nie jedno mętne 
z j awisko,  ale nie takie,  k tó rego  wyklarowania  się nie mogl i b j śm y 
oczek iwać  z naj radośnie jszą nadzieją.  A b la sk ,  k t ó r y  otacza pań­
s twow e  nowe wykształcenie Austryi ,  spadnie w najsowiiszej  mie rze  
na I ron,  z  k tó rego wyszły mądre  s tówa  panującego,  p o w  olnjące ludy 
Austryi  do s t anowczego  wspó łdz ia ł an ia  w in te resach  publicznych.

W i e d e ń .  20.  g rudn ia .  (Z a m kn ię c ie  sesy i rady państwa .—  
Przyjęcie członków rady puństw a  w  burgu. —  Kościelnu uro­
czystość przed zaniknięciem rady państwa.  —  O djazd gości  
pruskich .)

Uro czys te  zamknięcie sesyi  r ady  pańs twa dopełnione zos tało  
p rze dwc zor a j  o godzinie  l i t e j  p rzed południem prze z  Je go  c. k.  
Apostolską Mość.

Gdy cala rada państwa zebra ła  się w wielkim apar t amenc ie
c. k. zamku  i s tanęła iv sali ob r zęd ów ,  po p rawej  s t ronie t r o n u
cz łonkowie  izby panów,  po lewej cz łonkowie izby depu towanych,  
z panami prezyden tami  i wiceprezydentami  na czele,  Naj j aśniejszy 
Fan p rzyby ł .  Poprzedza l i  go Ich Exceleucye panowie mini st rowie 
i kanc le rze  nadworni ,  hr .  W ic ke n b ur g ,  h r .  Es te rha zy ,  lir. Fo rgach ,  
hr.  Nadasdy ,  Plener,  Mazuranic ,  Las se r ,  Schmerl ing ,  br.  Mecsery i 
hr.  Re chberg .

Dalej postępowali  l 0h ce8t Wyso koś c ie  Arcyksiażę ta  Ra iner ,  
Zygmunt ,  Leopold,  Wi lhelm,  Karol  Fe rdyn and  i Albrecht ,

Jaśn ie  oświecony książę L iech tens te in ,  p i e rwszy  na jwyż szy
ochmis t rz  dworu  z laską i

Jaśnie  wielmożny najwyższy  ma rsz a ł ek  dw or u  hr.  Kuefstcin
z mieczem.

Jego  ces. Mość otaczal i  Ich Excelencye kap i t anowie g w a r d y i  
fm. h r .  Wra t i s l a w,  tm. baron  Hess i fml. b r .  Gri inne,

A rcypodkom orzy  h r .  L a n c k ę r o ń s k i  j p ie rw szy  je n e ra t - a d ju ta n t  
fml. h r .  Creoueville.
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Br yg ad a  infanteryi  us tawiona na ze wnę t rznym placu zamkowym 
pod wod zą  j e n e r a ł  - ma jora Mullera z pułkami Cesa rza  Alexandra 
nr .  2 i K ró la  Be lgów nr ,  27 dała sa lwę z ręcznej  broni  w chwili ,  
gdy  J e g o  ces.  Mość opuści ł  gmachy  wewn ę t rz ne ,  za razem uderzono  
we w szy s t k ie  dzwony  w głębi  miasta.

Za  przybyc iem do sali Ich Esce lencye  panowie mini st rowie i 
ka nc le rze  d w o ru  stanęl i  po lewej  s t ronie p rzy podwyższen iu  t ronu,  
I ch ces.  Wy so k o śc ie  ArcyksiąZęta po p rawej  s t ronie  na p o dw yż­
szeniu,  za nimi na jwyższy  ochmis t rz  dworu  po za podwyższeniem ; 
na stopniach t ronu  po p rawej  s t ronie  najwyższy  ma rsz a ł ek  dw oru  z mie­
czem,  i p i e rwszy  na jwyższy ochmis t rz  dwo ru  z laska,  po lewej 
s t ron ie  Arcy po dk omo rzy ,  dalej  na podwyższen iu  p rzy  t ronie  z p r a ­
wej  s t rony  kapi tan p rzybocznej  gw ard y i  k i ryśników hr.  W ra t i s l a w ,  
i kapi tan g w ard y i  p rzybocznej  żandarme ry i  hr .  Grunne ,  po lewej 
s t ron ie  kapi tan gwar dy i  p rzyboczne j  t r aba n tó w br.  Hess i p ie rwszy  
j e n e r a ł - a d ju ta n t  hr .  Crennevi l le.

Po p rawej  s t ronie sali były loże dworsk ie ,  w k tó rych  zna j­
dowała  się Je j  Mość Ce sa rzowa ,  i Ich ces. W y so ko śc i e  ArGyksieżne 
Hi ldegarda,  Marya,  T e resa  i Matylda,  dalej loża dla o r szaku  Naj j a ś ­
niejszych Pańs twa ,  po lewej  s t ronie loża dla cz łonków ca ł ­
kowicie r ep rez en to w an eg o  ciała dy p l o m a ty c zn e g o ; a nadto po obu 
s t ronach  loże dla wybranej  publ iczności ,  k tóra  z wytężoną uwagą 
b ra ła  udział  w tym uroczystym akcie.

Gdy wszyscy miejsca zajęl i ,  a cz łonkowie r ady państwa p r z y ­
stąpi l i  bliżej do t ronu ,  Je g o  c. k. Apostolska Mość wstąpi ł  na t ron 
usiadł  na nim, na kr y ł  g ło w ę  i r ac zy ł  mieć nas tępującą mowę :

Szanowni członkowie Mojej rady państwa!
Słowami Mego cesarskiego zaufania powitałem was, 

gdym W as, książąt Mego domu i najprzewielebniejszych, 
dostojnych i szanownych członków Mojej rady państwa zgro­
madził około siebie przed zaczęciem  dzieła, które przy po­
mocy Bożej ma stałe utrwalić pomyślność Austryi.

Z  życzeniam i błogosławieństwa Moich wiernych ludów 
przystąpiliście naówczas do zadania, które przez instytucye 
dyplomem z 20go  października 1860  i ustawą, zasadniczą 
z  2 6 . lutego z. r. w życie wprowadzone w w asze ręce 
złożyłem .

W  obecnej chwili, w której zamykam pierwszą sesyę  
rady państwa, mogę z przyjemnością powiedzieć, oczekiw a­
nie, które wyraziłem w owej chwili, nie zostało zawie­
dzione, wzm ocniła się Moja nadzieja, że dzieło wspólnemi 
siłami podjęte, powiedzie się szczęśliw ie.

Błogosławieństwa pokoju pozostały nam zachowane bez  
zakłócenia, i możemy się spodziewać, że tym szacownym  
darem i nadal cieszyć sią będziemy.

W ielce powiększyło się zaufanie w siły Austryi. Jej 
stanowcze postępowanie nowemi kolejami spokojnego roz­
woju zapewniło jej szacunek u narodów, i ożywiło nanowo 
sympatyę zaprzyjaźnionych mocarstw.

W ielkie i trudne było zadanie, które czekało Moją 
radę państwa. Z  rozwagą i należytem  pojęciem rzeczy  
przystąpiliście do jego rozwiązania.

Co się dało osiągnąć w gi’anicach waszej działalności, 
dostrzegliście jasno, i całą siłą łącznie z moim rządem  
staraliście się, aby było osiągnięte.

Szereg ważnych ustaw przyszedł już do skutku na 
drodze konstytucyjnej.

Podobnie jak  swoboda W aszych obrad i wolność wy­
nurzania zdań indywidualnych, tak również i objaw opinii 
publicznej, reprezentowanej przez dziennikarstwo, był po­
stawiony pod opieką ustaw, a wolności osobistej nadana zo­
stała silniejsza rękojmia.

Uchwalone uzupełnienie kodexu karnego cywilnego i 
wojskowego, tudzież postanowienie o kompetencyi sądów i 
władz administracyjnych w wypadkach przekroczeń, zara­
dziły potrzebom , które powstały w skutek zmiany stosun­
ków czasu.

Ustawa względem  postępowania ugodnego ma usunąć 
dotychczasowe niedogodności tego postępowania, dopokąd 
nowy regulamin kookursowy nie przyjdzie do skutku.

Przyjęcie nowego kodexu handlow ego, który już dla 
swoich zalet wewnętrznych zasługiwał na polecenie, a 
w pogranicznych niemieckich państwach związkowych otrzy­
mał moc obowiązującą, nie om ieszka wspólnym interesom  
zapewnić wzrost pożądany.

Ustawa względem  częściow ego zniesienia stosunku lcn -  
niczego, świadczy o postępie na drodze swobodnego roz­
woju własności, na której już przed dziesięcią przeszło laty 
uczyniono pierwszy krok ku zniesieniu ciężarów gruntowych.

Jednem z najważniejszych zadań zwołanych sejmów  
krajowych będzie na podstawie zasadniczych postanowień, 
które przyjęliście, przyczyniać się do przeprowadzenia or- 
ganizacyi gmin w Moich królestwach i krajach.

Uregulowanie budżetu państwa wre wszystkich kierun­
kach wymagało szczególnej W aszej troskliwości. Gdy spo­
wodowany uw agam i, o których W as w swoim czasie za­
wiadomiono, upoważniłem Moje ministeryum, i poleciłem  mu 
przedłożyć Wam budżety na r. 1862  i r. 1863 wraz z na- 
leżącem i do nich projektami ustaw finansowych, zostały te 
preliminarze, których rozpoznaniem zajęliście się, z sumienną 
gorliwością za waszem  przyzwoleniem ustalone. Z przy­
jem nością dostrzegłem , że usiłowania Mojego rządu, by 
jak  największem zmniejszeniem potrzeb państwa spro­
w adzić pomyślniejszy stosunek pomiędzy dochodami a wy­
datkami państwa, wspieraliście silnie i skutecznie.

Co do pokrycia tych ostatnich, wr należytem pojęciu 
stosunków trzymaliście się zasady, że to, czego nie dosta­
wało, po większej części z własnych źródeł państw'a do- 
starczonem być powinno.

Wykonanie tej zasady nie da oddzielić się od konie­
czności, pomnożenia ciężarów powszechnych podwyższeniem  
podatkówr. Chociaż mocno uholewram nad tą koniecznością, 
jednak skutkiem wielokrotnego doświadczenia przejęty j e ­
stem pocieszającem  przekonaniem, że Moje ludy gotowe są 
z doświadczonem poświęceniem  ponosić ofiary, które mają 
powiększyć potęgę i pomyślność Austryi-. Spodziewam się, 
że przez jednostajne rozłożenie ciężarów w niedalekiej 
przyszłości nastąpi ulga tam, gdzie one najdotkliwiej czuć 
się dają.

Do osiągnięcia tego celu posłuży, chociaż tylko po­
średnio, kilka innych ustaw, które wyszły z W aszych obrad.

Zniesieniem  danin górniczych uwolnione zostało gór- 
nictwm od ciężaru, który tamował dotąd jego  pomyślny ro­
zwój.

Opodatkowanie gorzałki według ilości wyrobu, nastrę­
czyło stosowniejszą zasadę do wymiaru mającego się uisz­
czać podatku w tej ważnej dla gospodarstwa ludowego ga­
łęzi przemysłu.

Co do innych podatków konsumcyjnych, został dotych­
czasowy sposób poboru, który nastręczał powód do zażaleń, 
zastąpiony stosowniejszym.

Zniesienie ceł przewozowych i ich m iejsce zastępują­
cych podatków od wywozu, zaczyna już teraz wywierać 
wpływ ożywczy na handel.

Także w Dalmacyi po zniesieniu ceł przewozowych  
będzie m ogła korzyść jej nadmorskiego położenia obfitsze 
wydać owoce.

Ustawa, regulująca kontrolę długu państwa, zapewnia 
reprezentantom jego  odpowiedni wpływ na dozór nad nim 
i odnoszące się do tego sprawy.

Za pomocą ustawy bankowej uzyskane zostały pod­
stawy do ugody administracyi finansowej z reprezentantami 
banku narodowego, która uporządkuje jego  stosunek do pań­
stwa, i posłuży do skonsolidowania samego banku.

Gorliwe usiłowania Avasze, żeby ustawy te przyszły do 
skutku, dokonany fakt zmniejszenia wydatków, i korzystniej­
sze rezultaty ubiegłego roku, musiały sprawne w szędzie po­
myślny skutek.

Pocieszające spostrzeżenia postępu ku lepszem u, towa­
rzyszyć wram będą do waszych domów, gdzie czekają was 
nowe czynności.

Tam będziecie reprezentantami i pośrednikami zasad, 
na których opierają się ustawy konstytucyjne, jakie nada­
łem, i których jak dotąd i nadal trzymać się będę.

N ie będę szczędził usiłowań, by ścieśnić jeszcze  1 
bardziej w ęzeł, który od wieków spaja ludy Austryi ku ich 
i waszemu zbawieniu.

Tym sposobem przyczyni się pomoc wrasza także do 
urzeczywistnienia całego silnego postanowienia, by zabez­
pieczyć jedność państwa, i rozpoczęte dzieło konstytucyi 
przywueść do końca.

Do osiągnięcia tego celu na drodze zakreślonej usta­
wami zasadniczemi, zmierzać będą nieustannie gorliwe usi­
łowania Mojego rządu.
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Żegnam  W as szanowni członkowie rady państwa z w y­

razem Mojego podziękowania i zapewnieniem o Mojej ce­
sarskiej łasce, a miło Mi będzie, w ciągu przyszłego roku 
ujrzyć W as znowu zgromadzonych około Mnie gwoli dal­
szego poprowadzenia waszych patryotycznych czynności w ra­
dzie państwa.

Oby niebo, które właśnie niedawno dało Mnie i Memu 
domowi uszczęśliw iający dowód swej łaski, który i Moje 
ludy powitały z tkliwą radością, aby nieprzestało w swojej 
Wszecbmocności błogosławić wam, by Austrya zakwitła i 
wzrosła, silna jednością i pełna w szelkich zaszczytów'."

J e g  Ces.  Mość mówi ł  głosem wyraźnym,  silnym,- pojedyncze 
miejsca z większa a pełna znaczenia dobi tnością.  Mowę p r z e r y ­
wały częs te  okrzyki  zgromadzenia ,  mianowicie w miejscach,  w k tó ­
rych Jego  Ces.  Mość w y ra ż a ł  nadzieję pomyślnego ukończenia 
dzieła podjętego wspólnemi siłami,  gdy  wspomina ł  o szacunku  na ­
rodów,  współczuc iu  ludów zaprzy jaźnionych ,  k tó re  zysk a ła  Aus trya  
st anowczo postępującą na drodze poko jowego  rozwoju.  Okrzyk i  
powtó rzy ły  się, gdy Jego Ces.  Mość w y nu rz y ł  silne postanowienie 
zabezpieczyć jedność pańs twa,  i rozpoczęte  dzieło konstytucyi  p r z y ­
wieść do końca ; nie miały jednak miary przy końcu mowy,  pod ­
czas wzmianki  o łasce z Niebios wyświadczone j  Je g o  Ces.  Mości i 
cesa rskiemu domowi.  Gdy Najjaśniejszy Pan skończy ł ,  oz w ał y  się 
r adosne  okrzyk i  wszystkich  obecnych,  k tó rych  zapał  powiększy ł  się 
do najwyższego stopnia p rze z  ł a skawe  pozdrowien ie Ich ces. Mości.  
Znaczen ie  chwil i ,  h i s to ryczna  wielkość t ejże ,  p rze ję ł a  wszys tk ich 
do głębi.

Po skończeniu mowy Najjaśniejszy Pan pows ta ł  i w- sposób 
wyżej  podany powróc i ł  do gmachów wewnę t rznych .

W  tej chwili  nas tąpi ły salwy z r ęcznej  b roni  i dział  —  na 
walach m ie j s k i ch , po obu s t ronach b ramy zamkowej  ustawiono 
w tym celu działa 8 funtowej  bateryi  pieszej,  k t ó r e  po drugiej  sa l ­
wie piechoty,  d ; l y  21 w ys t rza łów  i obwieści ły koniec uroczystośc i .

O recepcyi  cz łonków rady pańs twa na dniu 17.  b. m. u N a j ­
ja śnie jszego Pana donoszą dzienniki wiedeńskie :  „Zjazd  gości  r o z ­
począł  się juz o godzinie 7. wieczorem,  i gdy mis t rz  ceremonii  
oznajmił  dwukrotnern uderzeniem laską,  Z e  najjaśn.  Pan nadchodzi ,  
było zebranych do 4 00  osób w rzęsis to  oświet lonej  białej  sali.  Po 
lewej s t ronie wchodu ugrupowali  się cz łoukowie  izby panów,  po 
prawej  cz łonkowie izby deputowanych.  W  poś rod ku  siali gęs tą 
g rupą po największej  części  Czesi i Po lacy ;  l iczba ich była prawie 
równie znaczna,  j ak p rzy  rozpoczęc iu  se s j i  r ady p ań s tw a ;  hrabia 
Pot ocki,  Dr .  Wł ady s ł aw  Rieger ,  Dr .  Br auuer  przybyl i  t a kże .  N a d ­
mienić j edn ak  wypada,  Ze po rządek  ten nie był  bez  wyją tków,  
gdyż  n iek tó rzy  cz łonkowie  izby panów stali  po p rawej  s t ron ie  
miedzy deputowanymi,  jak równ ież  niektórzy cz łonkowie  czesko-  
poiskiej  parlyi .  O godzinie 8. wszed ł  Naj jaśn.  Pan w tow arz ys t wie  
Wszystkich obecnych w Wiedniu Arcyksiążą t  do sali.  J e g o  ces.  
Mość p rzechodz i ł  potem w okól sali i p rzemówi ł  najprzód ki lka 
s łów dó oh ud w u p rezydentów,  k tó rzy  za raz  przyłączyl i  się do Mo­
narchy,  poczem Najjaśn.  Pa'1 p rzechodząc  dalej,  za gad yw ał  up rze j ­
mie p rawie każdego z obecnych,  lub rozmawia ł  z nim o sp raw ac h  
zamknięte j  sesyi rady państwa.  W każdem przemówieniu Jego  
Mości Cesa rza  objawiało się uznanie czynnośei ,  wy t rwa łośc i  i do ­
brej  woli radców- państwa.  T ak że  o rozpoczęc iu  se jmów kra jowych 
1 ich powołaniu przemówi!  Najjaśn.  Pan kilka s łów ważnych.  Re-  
cepeya t r w a ł a  p rzesz ło  poł tora godziny.  Rozumie się, że byli obecni 
przy tern ł akze  wszyscy  ministrowie,  j a k  również  t rze j  kanclerze  
nadworni  Wę gie r ,  Siedmiogrodu i Kroacy i .  Ich ces. Mości Arcy-  
książęta  Ra ine r  i Albrecht  rozmawial i  p rze z  cały ten czas ze z na ­
czną liczba d e p u t o w a n y c h  o rozmai tych p rak tycznych  kwestyacli .  
O godzinie  pól do dziesiątej  odszedł  Naj j aśn.  Pan,  poczem rozesz ło
S1ę wkró t ce  cale zgromadzenie.

Uroczys te  n a b o ż e ń s t w o ,  k tó re  o d b y ł o  aię p r zedwczora j  zrana  
"  kościele św.  Szczepana  przed zamknięciem sesyi r ady państwa,  
ce leb rował  na j p r z e w  ielebniejszy ka rdyna ł  Arcybiskup Olmar  Rau-  
s c h i r  z l iczną as ys tenc ją .  Kościół był  wspaniale oświet lony i p r zy-  
nzdobiony ;  c. k. wojsko formowało w ew n ą t rz  szpale r ,  a przed 
g łówną bramą s ta l  w paradzie batal ion pułku piechoty W.  księcia 
Michała.  Na tein nabożeństwie,  k tórego muzykalną  część exekwo-  
wała c. k. kapela nadworna ,  byli obecni :  J ego  Mość Cesa rz ,  Arcy-  
książeta,  mini st rowie,  r adcy p ińs twa ,  s z a r ż e  dworsk ie ,  j eneral i eya,  
korpus  oficerów,  niż. aus t r .  wydział  k ra jowy,  c. k. urzędn icy ,  r ada 
gminna z burmis t r zem Drem Zrl inką na czele,  mag is t r a t  i inne kor -  
pnracye.  Niezamknięte  części  iwiątyni  zapełn ia ł a  l iczna publ iczność.

Ich Mość Książę  P rusk i  i małżonką odjechali  z Wiednia p r ze d­
wczora j  z r ana i mieli j e szc ze  tego samego dnia wieczorem s tanąć 
w Wro c ławiu .

P rz ed w cz o ra j  wieczorem przy jmował  Naj j a śn .  Pan p rezy den ­
tów i wiceprezyden tów obudwu izb rady państwa i wyraz i ł  się 
z wielkiem uznaniem o czynnośei  r ady pa ńs tw a ;  osobl iwie co do 
" s t awy  bankowej  wyraz i ł  Jego  ces. Mość na jwyż sze  zadowolenie 
s " o j e  zl ąd,  iz us tawa ta przyczyni się do u regu lowan ia  waluty.

W  uroczys tość  urodzin Najjai.  Pani ,  p rzypada jącą  we środę 
24.  b, nt., odprawiona będzie w kaplicy wili wiejskiej  insza św. ,  
"a  k tó rej  będą obecni niż. aus lr .  marszałek k ra jowy,  j a ko  t eż  w y-  
dział  k r a jo w y a  swoimi urzędnikami.

Francya.
F a r y * .  17  grudn ia .  ( R ó  ine wiadomości.  —  Doniesienia  

z  Meocyku. —  P o se ł  h iszpański zażada ł  dym isy i.)
Monitor  zamieści ł  w pó łu rzędowej  części  szczegó ły  przyjęcia 

Cesarza na polowaniu w Fer r i e res  u barona Rot szylda.  Cesa rzowi  
to w arz ys zy ł  j e ne r a ł  Fleu ry ,  p ie rwszy  koniuszy i pan d’Espeui lIes,  
oficer o rdynąnsowy.  L o rd  Cowley,  książę Met ternich,  hrabia W a ­
lewski ,  p. Fonld,  hr .  Per signy i książę de la Moscova mieli zaszczy t  
polować z Cesarzem.  Ubili do 20 00  sz tuk zwie rzyny ,  między tern 
do 800  bażan tów.  Podczas  obiadu śpiewano chór  s t r ze lecki  przez  
Rossiniego skomponowany.

Optnton nationale  zapewnia ,  że j e ne r a ł  Lorenc ez  miał  już 
długą konferencyę z ministrem wojny.  Baron Budberg  zrobi!  w i ­
zytę księżnej  Matyldzie.

Monitor  zamieści ł  wiadomości  z Mexyku,  wed łu g  k tó rych  stan 
zdrowia  armii expedycyjnej  j e s t  w ogóle zadowalniający.  F ebr y  
g łównie się t e raz pojawiają ,  lecz j u ż  są mniej niebezpieczne.  Ko-  
mnnikacye między Yerae roz  a Orizahą są u łatwione,  drogi  jednak 
t ak  sa zepsute,  iz dwunas tu  dni t r zeba do odbycia tej drogi .  Brak 
ś r odków t ransp or tow yc h  p rzeszka dza  rozpoczęc iu  operacyi  wojen-  
i i ) cli, lecz i pod tym względem r ze czy  się polepszyły.  Tysiąc 
dwieście mułów i 2 5 0  wozów odeszły duia 14. l is topada z Nowego  
Jo r ku  do Verac ruz .  P rzednia s t r aż  pod dowództwem je ne r a ł a  Ber-  
t icr  rozpędzi ł  pod Ja lapą u łanów mexykańskich,  w sku tek czego 
4000  ludzi gw-ardyi narodowej  rozp ie rzch ły  się we wszystkich  kie­
runkach.  Mexykanie straci l i  15 zabi tych i 35  rannych,  p rócz  tego 
odebrano im 50 koni osiodłanych.  F rancuz i  l iczą 2  zabi tych i 5 
r annych.

Telegram z Paryża  z dn. 18. g rudnia donosi ,  iż poseł  h i sz ­
pański j ene ra ł  Concha,  podał  się do dymisyi.

Drugi te legram donosi,  iz wed ług  depeszy z Hawanny z dnia
2. grudnia F rancuzi  osadzil i  Tampico bez żadnego oporu.

Włochy.
T T u r y H .  Ifi- grudnia.  (P os iedzen ie  parlamentu turyńskiego.)
Na wezorajszeni  posiedzeniu izby depu towanych  mówiono o 

niepokojach w t e a t r ze  >San Carlos  w Neapolu,  w środ  k tó rych  r z u ­
cano po r t r e ty  Gar iba ldego i śpiewano hymn na j ego cześć sk om ­
ponowany.  Minister  Pe ruzz i  o św ia d c z y ł ,  iż r zą d  nie ode bra ł  dotąd 
innych krom telegraf icznych k rótk ich  wiadomości .  Dep. Musolino 
zapy ta ł  się,  czyli  mini steryum myśli  dalej p r zw adz ić  oegocyacye 
z F r a n c j ą  "a zasadzie noty jenerała  Durando.  Minister  ska rbu  
Mioghett i  odpowiedz ia ł  w zas tęps twie  nieobecnego ministra sp raw  
zew n ę t r z n y c h , iż chwila obecna nie j e s t  s tosowna do zajmowania 
sic t ak ważnem pytaniem.  I z ba  na zapy tanie p rezesa  nie oznaczy ła  
żadnego  dnia do ro zpr aw y o kwestyi  r zymskiej .  Dep.  Ricia rdi  w y ­
rzuca ł  minis trom ich milczenie,  tudz ież  iż wypadki  pod Aspromonte  
nie p o k r j l i  zasłoną i pozostawi l i  w- Neapo lu  j e ne r a ła  Lainarmora,  
który tam rządz i  wed ług  własnego upodobania.  Po k rótkie j  r o z p r a ­
wie izba p rzesz ła  do porządku  dziennego.  Następnie uchwal i ła  p r z y ­
jęcie budże tu tymczasowego większośc ią  187 g ł o s ó w ,  p rzec iwko  
15. YV czasie r ozp raw  dep.  d’ Ondes Regg io  ośw ia dc z y ł ,  iz posia­
danie Rzymu nie jes t  żadną  dla Wł o ch  koniecznością .  Guerazz i  
mylnie żąda powszechnego  g ło so w a ni a ,  bo g losowanie  w sp rawie  
publicznej  nie j e s t  p r a w e m ,  lecz u r z ę d e m ,  k tó reg o  ludy godne 
być muszą.

Na p o s i e d z e n i u  senatu z  dnia 15. i 16.  g rudn ia  p rzyjęto p r o ­
j e k t  do p rawa o położeniu d r u ta  telegraf icznego podmorskiego  mie­
dzy Sa rdyn ią  a Sycylia większośc ią  75  g łosów przec iwko  15.  N a ­
stępnie sena t  z a j m o w  ał się spraw ą d róg  żelaznych ua wyspie Sardyni i

Dziennik Constiluzione do no s i ,  że p r zyby ł  do Turyn u  z P a ­
ryża lir. Vimercat i  i p rzywieść  miał ze sobą własnoręczny  list C e ­
sa rza  do króla Wik to ra  Emanuela.

Te legr am z Tu ry nu  z dnia 18- g rudnia  donosi ,  iz senat  p r z y ­
j ą ł  ko n ce s j ę  udzielona domowi handlowemu Semenza  i sp ó łk a ,  
względem budowy d róg  że laznych  na wyspie Sardyu i  z premią 
20 0 . 0 0 0  hek t a rów gruntu  i g w a r a n c j ą  6 od sta procentu.

Izba deputowanych wybra ła  na posiedzeniu z dnia 18. grudnia  
k om is ję  do rozpoznania sp raw y  bandytyzmu w Neapol i taóskiem.  
Należą  do niej Riccasoli  i Bixio. S ą d z ą ,  iż dzis iejsze posiedzeuie 
bylo ostalniein z tego rocznej  sesyi  par l amentowej .

Szwccya.
( Rozpraw y sejmowe.)

Je szc ze  10- b. m. wieczorem wszystkie cz te ry  s tany sejmu 
szwedzk ieg o  odbyły posiedzenia plenarne,  a, r o zp r aw y  nad wnioskami 
względem zmian pcs tanowień zasadniczych ukończy ły  się ca łko wi ­
cie. Z w n i o s k ó w  ważnych ,  wszys tk ie  cz te ry  s tany p r zy ję ty  w ła ­
ściwie tylko dw a;  jeden odnosi  się do zmiany postanowienia,  że  
tylko wyznawcy  czyste j  nauki ewaugiel icznej  mają być p r zypuszczan i  
do u rzęd ów,  drugi  zaś  postanawia,  aby Kró l  bez przyzwolenia  s t a ­
nów nie mógł  być rejentem innego kraju.  Wniosek  względem p r z y ­
puszczania żydów do wykonywania  p raw a  wyborczego  p rzy  w yb o ­
rze  deputowanych sejmowych,  p rzy ję ły  t r z y  stany,  lecz odrzucił go 
s tan duchowny ,  większośc ią  27 g łos ów  przec iw 24.
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Królestwo Polskie.
Warszawa .  13.  grudn ia .  (P r o c e s  obwinionych o sp isek .—  

P roces  B ongarda .)
Dnia wc z o ra j sz eg o  o d by w ał  się dal szy ci ąg os tat ecznej  r o z p r a w y  

w procesie obwinionych o spisek,  a mianowicie p rzes łuchano  ich 
dwu nas ta .  W i ęks za  część obwinionych okazywała  nade r  s łabe z d o l ­
ności  umysłu,  a n aw et  b r a k  zd ro w eg o  rozsądku .  T w ie rdz i l i  oni,  Ze 
nie składal i  przysięgi r ewolucy jnej ,  lub jej  Die rozumieli, że pism 
za k az an yc h  nie ro zs z e r za l i  i n ikogo nie werbowal i  do spisku.  Nie ­
szczęśc iem jednak ws zys tk i e  te uniewinnienia sprzec iwia ją  się ś l e dz ­
twu.  Ty lko  jeden z  wyksz t a lc eńs zy ch ,  uczeń szkoły  wete rynar sk ie j ,  
b r on i ł  swojej  niewinności  z więks zą  oględnością,  powagą zaś  i s t a -  
n ow cz em  zap rzeczen iem wsze lkiego z. swej  s t rony  udziału 
sp r aw i ł  ko rzy s tn e  wraZenie.  —  Inny,  młody szlachcic był  tyle nie­
ro z t r o p n y ,  Ze zuc hw ałe m postępowaniem po więks za ł  swoją  winę.  
W  ogólnośc i  widać,  Ze ci młodzi  ludzie stali  się winnymi bez po­
p rzed n iego  rozwaZenia ,  co czynią,  a i t e ra z  stojąc p rzed  sądem,  
nie pojmują należycie ważności  ś l edz twa  z nimi p rowadzonego .

Na obrońcę  p ie rwsz ego  oddziału wybrano p r o k ur a to r a  senatu 
Ra dk o w sk ie g o .  Z a c z ą ł  on mowę j e szc ze  wczora j ,  a ukończył  j ą  na 
dzi s ie jszem posiedzeniu.  Mowa była wy pracowana  z wielką pilno­
ścią i zdo lnośc ią ,  a wypowiedz iana z zapałem i pewnością .  P r z y ­
s ięga sprzysieZmiych zdaniem pana Radkowsk iego  nie ma żadnej  
w ar to śc i ,  wiadomo bowiem,  ze lud polski  uznaje tylko t aką p r z y ­
sięgę,  k tó r ą  odb ie ra  ks i ądz  lub u rzę dn ik .  Ponieważ  nie p r zysz ło  do 
cz yn ó w ,  p r ze to  nie ma pos z l akó w  za rzucane j  zbrodn i  stanu.  P iękną 
była apos t rofa  obrońcy  do sędziów na wstępie mowy,  i koniec tejże,  
gdy powołując się na p r ok lamacyę  W.  Księcia  z 27. s ierpnia,  w k tó ­
rej  w z y w a ł  Po lak ów ,  aby mu zaufali ,  zw ró c i ł  s ię do swoich kl ien­
t ó w  z zapytaniem,  czy  ufają s łowu książęcemu,  a dwanaście  g ł o ­
sów  odpowiedz ia ło  „ufamy" .  Obrońcy  odpowiedz ia ł  p r o k u ra to r  k r ó ­
lewsk i .  Sąd  nie w y d a ł  j e szc ze  w yr ok u ,  p ierwe j  bowiem chce p r z e ­
s łuchać  r e sz tę  obwinionych.

W a r s z a w a  , 19. grudn ia .  D zien n ik  P o w s z • d o n o s i : W  185? 
r o k u  p r zy by ł  do K ró l e s t w a  Pol sk iego za  paszpor tem p rze z  władze 
sz w a jc a r sk ie  wydanym niejaki  E d w a r d  B ongord , i od tego czasu 
p r z e b y w a ł  ciągle we wsi Moroezynie,  powiec ie  Hrubieszowsk im,  
w c h a r a k t e r z e  to w ar z y sz a  syna t amte j szego obywatela h rabiego  S la -  
r z e us k i eg o  Al txar .dra,  Z dawnego  ty c ia  Bongarda  wiadomo,  Ze jest  
rodem  z F re ib u rg a  w Sz w ajcnry i ,  i że j e szc ze  podczas  swojej  ma- 
ło l e tnośc i  był  w Polsce ,  gdz ie  bawi ł  r ów ni eż  j ego  ojciec,  używany 
do wyrabiania  modelów'  przy  ar senale Now ogieorgiew skiej  twie rdzy.  
P o c z ą t k o w e  nauki  pobierał  Bongard  w warszawsk ie j  szkole filolo­
g iczne j ,  a w 1 8 4 4  r .  odwiozła  go ma lka  do F re ib u rg a  dla ukoń ­
czenia fani edu ka ey i ;  nas tępnie w 1850  r .  pow róc i ł  do Kró les twa 
Po l sk iego  i p r ze z  5 lat  bl isko bawi ł  tu j ako  p rywatny  nauczyciel ,  
po tem w 18 56  r.  wy jechał  do Berl ina,  a w roku  1857  znowu po­
w ró c i ł  do Królestwa .

W  miesiącu kwietniu r .  b. o t r zy m ał  r ząd u ia ro g o d n e  donie­
sienie,  że  Bongard  p ro wadz i  kor espondencyę  ze  znanym w y ch od ź­
cą Mie ros ławskim,  i w występnym pol i tycznym celu zb iera  pomię­
dzy  mieszkańcami  K ró le s t w a  p ieniężne składk i .  W  sku tku  tego  wy­
dane  by ło  polecenie odbycia u B on g a rd ’a r ewizy i  i a re sztowan ia  
onegoż ,  co też  dopelnionem zos ta ło  w  dniu 23.  kwietnia  r. b.

Po odbytej  Fewizyi i a re sz towan iu  Bongard  pod pozorem os ła ­
bnięcia u zy s ka ł  pozwolenie wstąp ienia  do rząd cy  dóbr hr.  S t a r ze ń-  
sk iego,  aby napić się herba ty .  Razem z nim wesz ły  tam osoby,  
k tó ry m poruczoue  były r ew izya  i a resz towan ie ,  mianowicie :  pu łko ­
wnik Masłowsk i ,  kapi tan Cywiński  i podoficer  Bosak iewicz .  W k r ó tc e  
po tem wbiegł  Alexander  S la r ze ń sk i  do p ie rwszego pokoju,  gdzie 
się zna jdował  Bosak iewicz ,  i wy s t r za łem  z r ew ol w er u  zabi ł  go,  
nas tępnie wbieg ł szy do d rug iego pokoju,  wys t rze l i ł  do kapi tana Cy­
wińsk iego,  zada jąc  mu ranę ,  w sku tek k tó re j  t enże  później  uinarł ,  
t r ze c i m  zaś  wy s t r za ł em  ran i ł  w lewy bok pu łkownika Masłowskiego.  
W  końcu  wp ad ł szy  do sieni sam się zast rze l i ł .

Bongard  po przy a resz towan iu  odwiez iony zos ta ł  do Hrub ie ­
szowa .

P rz y  po cz ą t ko wyc h  badaniach Bongard  nie p rzyzn a jąc  się do 
. c iążących na nim za rz u tó w ,  ob jaśnia ł :  Ze pedczas  pobytu we wsi 
Moroezyn ie  za jmował  się f i lologicznemi naukami,  nie miał  z nikim 
żadnych  b l i ższych s tosun kó w,  i odwiedza ł  j edyn ie  t e  domy,  w k tó ­
ry ch  bywal i  h rab iowie  S ta rzeńscy .

W t ed y  zw ró co no  uwag ę  B on g a rd ’a na j eden  z l is tów w ys ła ­
nych p rze z  niego w styczniu r.  b. za g ran icę ,  o k tó rym n ic zaprze -  
czenie wiedziano,  że  był  ad reso wan y  do Mie ros ławsk iego.  Nad to  
p r zy to c zo n o  mu nieklóre sz czegó ły  tego listu,  do tyczące mianowi ­
cie tego,  że  był  za czę ty  w Moroezynie a dokończony  we Lw ow ie .

Pomimo to Bongard  nie p r ze s t aw a ł  uporoie twierdz ić ,  że  ze 
L w o w a  pisał  tylko do swoich rodz iców i do swojej  dawnej  ko­
chanki ,  lecz gdy zaczęto  mu czy tać  list r zeczony,  Bongard  p rzy  
p ie rwszy ch  z a r az  wyrazach  p r z e r w a ł  czytanie,  p rzyzna jąc  się,  że 
on ten list  pisał.

T r e ś ć  powyże j  wymienionego listu jasno p rze k o ny wa  z jednej  
s t r ony ,  ze Bongard  p r owadz i ł  z Mieros ławskim tajemną korespo n­
d e n c j ę ,  dążącą do wyzyskan ia  ś r o dk ó w  w celu obalenia prawnej  
w ła d z y  w Królestwie  Pol ski r in  za pomocą zbro jnego powstania,  
z  d rogiej  zaś ,  że  Bongard  należał  ju ż  do t a jnego s to w arzyszen ia ,  
ma jącego na celu wywołać  zb r o jne  powstanie.  W  tym zamia rze 
p r z y ją ł  on na siebie s t e sownie  de w y bor u  rewolucyjnego  s t r onn ic ­
t w a  tytuł  przedstawic ie l a  Hrub iesz ows k ieg o  o kr ęg u  rewolucyjnego,

do sk ładu k tó reg o  wesz ło  8 m i a s t ;  wy g o to w ał  okó lnik do r e p r e ­
zen tan tów tych miast ,  za l eca jący im zb ieran ie  pieniędzy i w ia do ­
mości  o uczes tnikach związku  i o usposobieniu umysłów pomiędzy 
włościanami,  uo rgan izowal  tow arzys two  wzajemnej  po mocy ,  mające 
r zeczywiśc ie  na celu zbl iżenie osób działa jących zgodn ie  z wido­
kami s t ronn ic twa  rewoluc y jneg o ;  i ozpowszechn  a t  podburza jące g a ­
ze ty  i r ewolucy jne godła ,  i w ogóle brat  j a k  najbardzie j  czynny 
udział  w wyzysk iwan iu  i p rzygo towaniu  ś r od k ó w  do powstania.

W  nas tępnych badaniach Bongard  p rzedewszys tk iem w z b r a ­
niając się opornie  wskazać  osobę,  za poś redu ic twem które j  odb ie ra ł  
listy od Mie rosławsk iego,  wyzna ł ,  że wciągnię ty był  do przyjęcia 
udziału w p rzes tępnych  zamiarach  s t ronnic twa rewolucyjnego  p r zez  
niejakiego Leona Fra nk o ws k ieg o ,  podającego się za cz łonka  W a r ­
szawsk iego  komitetu r ewolucyjnego,  k tó r y  p rze jeżdża jąc  do niego 
ki lkakrotnie,  uamówi t  go do przy jęcia  tytułu p rzeds tawic ie la  H r u ­
b ieszowsk iego rewolucy jnego  okr ęgu ,  wkłada jąc  na niego obowiązek 
zbierania j ak najwięcej  pieniędzy,  już to z dobrowolnych  sk ł adek ,  
już  też  z ro zp r ze d aż y  podburza jących  g a z e t ,  emblematycznych  
oznak,  jak również  objeżdżan ia  okol icznych miast  dla us tanowienia 
miejskich rep rez en t an tów  i rozpoznawania  osób,  na k tó ry ch  inoznaby 
w każdej  chwili  polegać.

P rz y t em  w rę c z y ł  mu F r a n k o w s k i :  p rogram komite tu  r e w o lu ­
cy j nego ,  ( k t ó r y  do łącz yws zy  Bongard  do listu,  odes łał  Mie ros ław­
sk iemu)  r ewolucyjne g a z e t y ,  proklainacyje do wojsk  r o s y j s k i c h ,  
różne emblematyczne  medale i obrazy  i t. p.

P rz edm io ty  te po części  ro zpr ze da ł  on różny m oso bo m,  a z e ­
brane za nie p ieniądze w r ę c z y ł  F rank ows k iemu,  po części  zaś  zni ­
szczy ł  p r zed  rewizyją .

Opróc z  tego  F ra n k o w s k i  obiecał  mu p rzys łać  d r u k a r n i e , dła 
d rukowania  w  rusk im ję zyk u  odezw' do w o jsk a ,  ale zamia r  ten nie 
p r zys ze d ł  do sk u tk u ,  bo Bongard  nicmiał  dos ta t ecznego  ua to u 
siebie pomieszczenia.

Dalej Bongard ,  p rzyznając  się do uorganizowrania t ow ar z ys tw a  
wza jemne j  pomocy i do układu okó ln ika do miejskich r e p r e z e n ta n ­
tów,  d o d a ł ,  że miał  ba rdzo ogran iczony udz iał  w  działaniach s t r o n ­
nictwa rew o lu c y jn eg o , i że M ie ro s ła w sk i , k t ó r ego  on osobiście nie 
zna ł  i od k tó rego j eden  tylko list o d e b r a ł ,  p rawdopodobnie  u da w a ł  
się do niego w s k u t e k  czyjejś  r c k o m e n d a c y i , chcąc powziąść wiado­
mość o usposobieniu umys ł ów  w  tamtejszej  okol icy i o i s tniej ących 
w k ra ju  t a jemnych  towar zy s twa ch .

Za dowód  p rzec iwko  powyższemu zeznaniu B oug ard ’a s łuży 
l ist j ego  pisany do Mie ros ławskiego  , w k tó ry m w yra ża jąc  życzen ie 
p rowa dze n ia  z nim nadal korespondeucyi  i udzielając mu tajemnice 
szczegó lnych  chemicznych a t ramentów,  prosi  między innemi Mie ro ­
s ławskiego ,  aby wspomaga ł  go swemi  radami ,  donosi ł  o działaniach i 
ś r o dk ac h ,  j ak iemi  ro z r zą d za ją  zagran iczn i  cz łon kow ie ,  o swoich  
p r o j e k t a c h ,  dotyczących doprowadzen ia  pows tan ia  do sk u tk u ,  aby 
p rzys y ła ł  okólniki  i b ro sz u r y  pojawiające się z a g r an ic ą ,  a będące  
j e dn ym  z najpewniej szych  środków'  działa jących na  umysły  i t .  p.

lł o ukończeniu ś l ed z t wa ,  Bongard  oddany zos ta ł  pod sąd w o ­
jenny .

P r z e d  sądem wojennym po twie rdz i ł  Bongard  zeznan ia swe  z ło­
żone  podczas  ś ledztwa .

Sąd wojenny  r o z w aż y w sz y  wyże j  wymienione oko l i cznośc i ,  
uzna ł  Bonga rda  win ny m:  1° p rowadzen ia  t a j em n e j ,  a na szkodę  
pańs twa kor respoiulencyi  ze znanem wychodźcą  M ie ro s ła w sk im ; 
2 U należenia do t a jnego t o w a r z y s tw s  rewolucy jnego ,  mającego w y ­
wołać zb ro jne  powstan ie  dla obalenia w  k ró les twie  polskim p r a ­
wnego por zą d k u ;  3 U bran ia  udziału w p rzygo towaniu  ś r o d k ów  do 
powstan ia  i s amemże powstaniu.

Za  te p r ze s tę p s t w a  sąd wojenny na zasadzie §§.  8 3 ,  9 6 ,  196  
i 6 06  księgi  I -e j  us t aw y  g łównej  wojennej  (w yd an e j  w 1859  r o k u )  
i §§.  185,  276.  283  i 360 I-ej księgi tomu XV zb ioru p r a w  ( w y ­
dania z ro ku  1857)  skaza ł  B o n g a r d a ,  po pozbawieniu go wsze lkich 
p r a w  s t a n u , na ka rę  śmierci  p rze z  rozst rzelanie.

Po p rzedstawien iu  p rze z  sąd wojenny sp r a w y  do re w iz y i ,  Bon ­
gard podał  do Jego Cesa rskie j  Wysokośc i  Wie lk iego  Księcia namie­
s tn ika  w k róles twie  polskim p r o ś b ę ,  o u ła skawienie  p r ze z  wzg ląd  
na sz cze rość  j ego  zeznań i na to,  Z e  on j a k o  cudzoziemiec nie po­
winien być odpowiedzia lnym za  list p isany do Mie ros ławsk iego ,  
t embardziej  Z e  wy sy ła ł  go ze Lwowa w Austryi .

Polowy audy tor i at ,  rozs t r zasnąwszy  z na leży tą  u w ag ą  s p r aw ę  
B o n g a n F a ,  uzna ł  w y r o k  sądu za p rawny  i zupełnie  zgodny  z ok o ­
l icznościami tow arzysząccmi  sprawni.  P rz y te m  w przedstawien iu  
swojern do Jego Cesar skie j  Wysokośc i  nadmieni ł ,  że p r ośb a  B o n -  
g a r d ’a o u łaskawienie  nie powinna być uw zg lę d n io na ,  pon ieważ  
zeznanie j e g o ,  j a k  się z  powyższego p ok az u je ,  dalekie by ło  od 
szcze rośc i  i spo w od ow ane  j edynie zupełnemi p rzec iwko  niemu do­
wo dam i ;  nadto zaś  niezależnie od tych p rze s tęp s tw ,  o k tó r ych  
Bongard  s tanowczo  zos tał  przekonany,  a za  k tó r e  pod lega  on ozn a­
czonej  p r zez  sąd k a r z e ,  będąc  winnym prowadzen ia  podczas poby­
tu  w’ gran icach k ró le s t wa  polskiego,  kor respondency i  z w y cho dź cą  
Mieros ławskim na widoczną szkodę p a ń s tw a ,  w ścis łem za s to so w a­
niu się do §. 186 kodeksu k a r  głównych  i p o p r a w c z y c h ,  podlega 
odpowiedzia lności  na równ i  z ptddanymi króles twa .  Jeże l i  zaś Bon­
ga rd ,  dla ukry c ia  swoich występnyeh zamysłów,  uciekł  się dla p r z e ­
syłania  l is tów do Mieros ławskiego do poś r edn ic twa  zag ran iczny ch  
po cz tam tów,  to  tylko świadczy o dobrze p rzez eń  obmyślanein pla­
nie , dla pewnie j szego  i bezpieczniejszego spełnienia za mi a ró w  i 
nie t y lko nie zinuiejsza, ale właśnie powiększa s topień jego winy,
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Jego  Cesar ska Wy s o ko ść  namies tn ik  w  k ró les twie  polskim przy  

konfi rmacyi  w yr oku  naj łaskawiej  r o zka zać  r a c z y ł : p rzes tępcę  Bon-  
garcTa,  po pozbawieniu wsze lk ich p raw  s t a n u ,  zas ł ać  do c i ężkich 
rob ó t  w kopalniach na lat  12.

Grecya.
(K andydatura  tronu greckiego.)

Patrie  p i sz e :  Donoszą nam,  że  Kró lowa  W i k lo r y a  zawiad o­
miła d rogą te legraf iczną Kró la  F e rd yn and a  Por tuga l sk iego  o r ez u l ­
tacie uk ładów między t r zema  mocars twami europejskiemi ,  i żądała 
aby p r zy ją ł  wybór ,  j eżel i  w Grecyi  będzie wybrany  na Króla.  
Król  miał  d rogą t elegraf iczną wynurzyć swoje podziękowanie,  i bez 
żadnego  dalszego objaśnienia p r zyr zec  dać dok ładną odpowiedź pi­
semną za ki lka dni.

Bogala g rec ka  kolonia w Londynie ,  k tó ra  dawniej  p ropo no­
wa ła  rodakom swoim w ybór  księcia angielskiego,  ma t e ra z  poda­
wać  na kandyda ta  lorda Stanley,  syna hrabiego Derby.

Z  Alen pod d. 13. g rudnia donoszą d r ogą  t e legra f i czną :  W e ­
d ług pó lu rzędowego  dziennika L a  Grece , Grecy mają t ak silne po­
s tanowienie wynieść na t ron  księcia Alfreda,  że jeźli  w tern zajdą 
n iepokonane p rzeszkody,  ogłoszą r zeczpospol i te .

K r o  n i  lin.
( S U n  z d r o w ia  w e  L w o w i e . )  Z n a s ta n iem  o s t r z e j s z e j  pory rolru w  l i s t o ­

p a d z ie  w z m o g ł y  s i ę  z n a c z n i e  r o z m a i te  s ł a b o ś c i  p o m ię d z y  m i e s z k a ń c a m i  s to l i c y  
K a la r a ln o  r e u m a t y c z n y  c h a r a k t e r  s ła b o ś c i  p r z e w a ż a ł  j e d n a k  i w  tym m i e s i ą c u ;  

w y p s d k i  ty fusu  p o m n o ż y ły  s i ę ,  a z e  s ła b o ś c i  d z i e c i ę c y c h  z d a r z a ł a  s i ę  c z ę s  ie j  

a n g in a .
W  tu te jsz y m  g łó w n y m  sz p i ta lu ,  g d z i e  z p a ź d z ie r n ik a  p o z o s ta ło  6f-2 c h o ­

r y c h ,  p r z y b y ło  w  l i s to p a d z i e  6 3 5  ś w i e ż y c h ;  z a łc in  o g ó ln a  l i c z b a  c h o r y ch  p i e ­
l ę g n o w a n y c h  w tym z a k ła d z ie  w y n o s i ł a  w  z .  m. 1 1 3 7 ,  z  k tó ry c h  3 2 7  w y z d r o ­
w i a ł o ,  2 9  p u s z c z o n o  o i e w y l e c z o n y c h , 4 3  u m a r t o ,  a 7 3 8  p o z o s t a ło  do d a ls z e j  

k u r a c y i .
P r o to k o ły  ś m i e r t e l n e  w y k a z u j a  W l i s t o p a d z i e  1 9 3  w y p a d k ó w  ś m ie r c i  z a ­

tem  o 2 6  w i ę c e j  n iż  w  p o p r z e d z a ją c y m  m ie s ią c u .
( R  -/.prawy s a l o w e . )  W  tu te jszy m  s ą d z i e  k r a jo w y m  t o c z y ł a  lO g o  i l t g o  

b. ir. o s t a t e c z n a  r z z p r a w a  w  p r o c e s i e  J.  T o m a s z e w s k i e g o ,  k t ó ry  —  jak  
d n o s i l i ś m y  w  s w o im  c z a s i e  —  dnia  ń g o  s ie r p n ia  r .  b.  n a p a d ł  na p la c u  h a l i c ­
k im  w  p ob l iżu  z a b u d o w a n ia  są d u  k r a j o w e g o  J e g o  E tc ce le n c y ę  p r e z y d e n ta  w y ż ­
s z e g o  s ą d u  k r a j o w e g o  i u g o d z i ł  go  d w u k r o t n ie  k ijem  po p le c a c h  i l e w e m  r a ­
m ie n iu .  O b ż a lo w a n y  d o p u ś c i ł  s i ę  tego  h a n ie b n e g o  c z y n u  z  z e m s t y  , p o n ie w a ż  

n ie o t r z y m a ł  d y u rn y .  O b r o ń c a  u s i ł o w a ł  d o w i e ś ć ,  ż e  o b ż a lo w a n y  d la t e g o  z e m ś c i ł  

s i ę  na pan u  p r e z y d e n c i e  , od k t ó r e g o  c z ę s t o  o tr z y m y w a ł  w s p a r c i e ,  p o n i e w a ż  

o s ta tn ia  r a z ą  n i e d s ł  mu w « p a r c ia .  S ą d  s k a z a t  o b w in io n e g o  na c z t e r o m i e s i ę c z n e  
l e k k i e  w i ę z i e n i e ,  s l e  p r z e c i w  temu w y r o k o w i  z a p o w i e d z i e l i  r e k u r s  tak  p r o k u -  

ra to r  p a ń s tw a  jak  i eb r o ń c a .
D n ia  1 7 g o  b .  m. s k o ń c z y ła  s i ę  r a z p o e z ę t a  9 .  b. m .  o s t a t e c z r a  r o z p r a w a  

s ą d o w a  w  p r o c e s i e  k s i ę d z a  B u k o w s k i e g o ,  p le b a n a  z K oh ylan .  B y ł  on o s k a ­
r ż o n y ,  ż e  w  k a  aniu  p o d b u r z a ł  lud p r z e c i w  w ła d z o m  i M o n a r s z e .  S ą d  u z n a ł  

g o  w in n y m  z b r o d n i  z a k ł ó c e n i a  s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j  i s k a z a !  na s z e ś c i o m i e ­
s i ę c z n e  w i ę z i e n i e .  S k a z a n y  » p r o k u ra t o r  p a ń s t w a  z a p o w i e d z i e l i  r e k u r s  p r z e ­

c i w  tem u w y r o k o w i .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S a n e k ,  10. grudnia. Ceny przeciętne na targach w ob w o­

dzie sanockim w drugiej połowie listopada 1862.

Mec pszenicy 
ży ta
jęczmienia 
ow sa  . .
h r ec zk i  . 
k uk u r u d z y  

z iemniaków
C et na r  s iana 

„ we łny
» nasienia koniczu 

S ąg  d r z e w a  tw ar d e go  
„ „ miękkiego

F u n t  mięsa wołowego  
Mas okowi ty  . .
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3 60 3 87 3 GO 3 50 4 4 4 50
2 48 z 42 2 30 2 40 2 50 2 60
2 4 1 94 * 1 80 2 2 20
1 24 1 35 1 30 1 1 20 1 20

. 4 2
o

50 . • ♦ 4 4 . • 4

4 *
O • • 4 4 ♦ • . . •

1 4 4 70 4 4 90 4 80 . 90
4 80 1 50 1 15 • 86 1 70 1 35
♦ • • * *. ♦ ♦ 4 . 4

4 4 22 50 * 4 ♦ 4 . . •

4 70 8 40 5 12 5 25 7 * 4 80
3 4 6 30 4 10 2 10 5 4 3 40

4 14 12 12 4 11 4 12 4 12
4 90 ♦ 80 - 80 4 75 4 60 4 60

Ostatnie wiadom ości.
L w ó w ,  22.  grudnia.  Na jważn ie j szą  nowiną ze stol icy pań-

s iwa z  ostatnich dwóch dni jest  mianowanie Dra Heim , prezy­

denta izby depu towanych  rady  pańs twa,  mini st rem sprawied l iwośc i .  
S pra wdz i ło  się więc to, co dzienniki  wiedeńskie oddawna  j u ż  p r z e ­
p o w i a d a ł y ,  a odnoszące się do tej nominacyi na jwyższe  pisma c e ­
sa r sk ie  podajemy na czele naszego dziennika.  — Uroc zys to ść  no­
wego roku  obchodzona będzie u najwyższego  dworu  j a k  dawnie j -  
szemi laty w największej  c i chośc i ,  a życzenia odbierać będą imie­
niem Najjaś.  Pańs twa  c. k. p i e rwszy  ochmis t rz  dworu ,  książę L ie ch ­
tenstein i p i erwsza ochmist rzyni  dwo ru  Jej  Mości Cesa rzowej  h r a ­
bina Esterhazy.

Te legram petersburski  z 20go  b. m. p rzyn iós ł  ba rdz o  ważną  
wiadomość dla Kró les twa Po l skiego:  Cesa rz  wydał  ukaz ,  k tó rym 
zniesione zos tały w szys tkie is tniejące j e szc ze  w Polsce konfiskaty;  t a k że  
mają być zwrócone  dobra wszystkim wygnańcom,  k tó rzy  powróc i l i  
do kraju,  nawet  urodzonym za g ranicą .  W  dziennikach w a r s z a w ­
skich nie znachodz imy nic nowego,  p rócz  obsze rnego  sprawozdan ia
0 procesie Bongarda,  k tóre  podajemy w całości  wr dzisiejszym nu­
merze.  Z R o s j i  donosi depesza te legraf iczna,  że Wielki  Książę 
Michał  p rzy ją ł  posadę Namiestnika Kankazyi ;  dyplom nominacyi j es t  
j uż wydany,  ale dzień odjazdu Wielkiego Księcia nie j e s t  j e szcze  
wiadomy.

W  M e n t e z e e l i  zaczyna znowu za jmować  coraz  więcej  
uwagę powszechna sprawa reformy zw iązkow ej ,  a mianowicie w n ie ­
siony na sejmie związkowy im w Frankfurc ie  p ro jek t  zgromadzen ia  
delegacyjnego przy związku ,  k tó r y  znachodz i  j ak  największy opór  
w Prusiech.  Ws zys tk ie  dzienniki  p ruskie  rozmai te j  ba rw y  p oś w ię ­
cają tej sp rawie obszerne  a r tyku ły ,  a pó lurzędowy o rgan S tern-  
'Zjtihing nazywa ostatni  postępek sejmu związkowe go  „zamachem 
f ran fu r tskim44 — rozumie się na związek  niemiecki,  k tórego z e r ­
waniem grozą  p ruskie organa rząd owe  w raz ie  przyjęcia r z e c z o ­
nego projektu.  T a  sama Sfern-Zlg .  donosi t akże ,  że do Berl ina 
p r zyby ł  poseł  f rancuski ,  i że nadeszło do rządu z Londynu u r z ę ­
dowe uwiadomienie o za m ia r / e  Anglii co do odstąpienia Wys p  
Jońsk ich Grecyi .

Dzienniki francuskie  p rzyno szą  obszerne r apor ta  o wycieczce 
Cesarza  Napoleona na łowy do Fe r r i e r es ,  majętności  pana Bo t h -  
schilda i wyprowadza ją  ztąil wniosek,  że  z odwiedzinami t emi  ł ą ­
czyły się zapewne j akie speku lacye finansowe.  —  Z  Mexyku nad e­
szły do Paryża  pomyślniejsze wiadomości :  F rancuz i  zajęli Tam piko  
bez oporn,  a komendan t  w yp raw y j ene ra ł  F ore y  wyd a ł  do Mexy-  
kanów drugą p rok lam ac j ę ,  w której  powiada,  że  „Francyn  p rzysy ła  
im wojsko karne i waleczne i elice im dopomódz do uk ons ty tuowa­
nia się w naród bogaty,  potężny i wo lny.41

Izba piemoneka  o d b y ł a  już 18. b. m. os tatnie posiedzenie 
w tym ro k u :  nowa sesya rozpocznie się, jak u t r zymują  dzienuiki  
włoskie ,  dopiero 25.  stycznia 1863.  Nadto nie ma dziś z W ł o c h  
nic nowego ;  na wzmiankę zasługuje  tylko zdanie dzienników r z y m ­
skich o ro wy m  sa rdyńsk im mini st r ze oświecenia,  panu Amari ,  że 
ma być „ j awnym nieprzyjacielem ś redniowiecznego kościoła i pa ­
p ies twa .44

Pomimo reklainacyi mocars tw ,  przesyłan ie  broni  na W o ł o - i  
Sfc«*zyjKHę odbywa się nieustannie.  F a k t  ten potwie rdza ją  po­
wszechnie .  P rzekonano  się,  że tak j e s t  r zeczywiśc ie ,  ale tylko 
małą część  p r z e s y ł k i  p r z y t r z y m a n o ;  organa konzularne,  j a k  ł a two 
pojąć,  nie są w stanie kon t ro lować  wszys tkiego,  co p rzychodz i  ro zmai -  
teuii drogami .  I tząd wołoski  nie robi  z t ego tajemnicy,  że sp rzy ja
1 popiera p rzsy łkę .  Wiadomo,  że od 30.  l is topada około sto w o ­
zów udało się do Bulgaryi .

Ku  estya względem odstąpienia Grecyi  Wys p  Jońskich nabiera  
co raz  większej  ważności  pol i tycznej .  J ak  donosi  f.a France,  o zn a j ­
miła ju ż  Anglia ten zamia r  u rzedownie  mocars twom,  gwaran tu jącym 
t r a k t a t  wiedeński ,  i za p roponowała  w tym celu kongres  europe jski  
w Londynie.  Zachodzi  j edn ak  wielka wątpl iwość,  czy kongres  te i 
będzie mógł  przyjść do skutku ,  gdyż musianoby przypuśc ić  do 
udziału w nim także W ik to r a  Emanuela ty tułem Kró les twa neapol i -  
t ańsk iego,  k tóre  było p r zypuszczone  do t r ak ta tu ,  p rzyzna jącego  A n ­
glii p r o t ek to ra t  nad Jonią ,  a temu sp rzec iwi łyby  się mocars twa,  
k t ó re  dotąd nie uznały nowego  Kró les twa włoskiego.  Grecy tym­
czasem zamie rza ją  obs tawać koniecznie p rzy  wyborze  księcia Al­
f reda,  a w razie p rzeciwnym są zdecydowani  —  ja k  donosi pó łu-  
r z ę do w y dziennik ateuski  Lu Grece z 13go b. m. —  prok lamować  
republ ikę.

Poczta  am erykańska  p rzynios ła nas tępujące wiadomości  t e l e ­
graf iczne z M o w r g o  J o r k u  z 12. b. ni.: J ackson  po łączy ł  się 
z korpusem jenera ła  Lee pod Fre der iksb urg iem i oczekują w k ro tce  
a t aku na Richmond.  Je ne ra ł o w i  Burnside udało się p r z e k ro c z y ć  
Rappahannock.  Wojska unii odpar ły sepa ra tys tów z pod F r e d e r ik s -  
burga.  F rancya  oznajmiła p rezyden towi  Lincoln,  że z rz ek ła  się z a ­
miaru poś redn ic twa .  W Nowym Jo r k u  ogłoszona zos tał a d y p l om a ­
t yczna ko r es po nd en c ja  w sp rawie sporu amerykańskiego .

M a j ś w i r ż s z a  p o c z t a .

Berlin , ^9.  g rudn ia .  Dziś w- południe odbyła się u Króla  
kon f . r ene ya  wojskowa,  w której  wzięli  udział  obecni tu Książęta,  
f eldmarsza łek  W ra n ge l ,  mini s t er  wojny i ki lku j ene ra łów.

K a s s e l ,  20. grudnia.  K asse ler  Z tg .  ogłasza  z urzędu us tawę  
z 20.  grudnia ,  względem dal szego poboru  podatków w sposób do­
tychczasowy do L  Hpca 1863.
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P a r y ż ę 20.  g rudn ia .  Dzis iej sza France  donos i :  Posel s twa 
l r ancusk ie  oświadczają ,  że Król  Fe rdynand  odrzuca  be z w ar un k ow o 
t ron  g rec k i .  T em ps  donosi ,  że min is t erynm tu ryńsk ie  postanowiło 
s t anowczo ,  Lainar inorę  zas tąp ić  w Neapolu kim innym.

Petersburg, 20.  g rudn ia .  Dzis iejszy In w a iid  donosi o z a ­
mianowaniu Reu te rna i Go lovnina minis trami ,  a to p ie rwszego  r z e ­
czywis tym mini st rem f inansów,  d rug iego  zaś  r zeczywis tym mini­
s t r em  oświecenia.

T F u r y i l ,  20.  g rudn ia .  Zapowia da ją  dekre t  względem zamk nię ­
cia t eg oroczn e j  sesyi  izby.  Gar iba ldi  w pow roc ie  na Kap re r ę ,  p r z y ­
był do L iw orna .

Priyjechali do Lwowa.
D n ia  2 0 .  g r u d n ia .

H o te l  G e o r g e :  P P .  M ło d e c k i  K a z i m i e r z , z  B r o d ó w .  —  A u g u s t y n o w i c z  
B o l e s ł a w ,  z K n i a ż e g o

H o te l  e u r o p e j s k i :  B u r a k o w s k i  A u g u s t ,  H o r b a c z a .  -  O ś in ia t o w s k i  S z y ­
m on ,  z  J a n c z y n a .  — S U r z e w a k i  W ł a d y s ł a w  n o la r y u s z ,  * S t a n i s ł a w o w a .

H o te l  a n g i e l s k i :  G n o i ń s k i  A l e k s a n d e r ,  z  D a n i lc z a .  — R o ż n i e c k i  A nton i ,  
z  R o s y i i .

H o t e l  L a n g a :  I l in ty  J e r / v ,  z  K ra sn y .

D nia  2 1 .  g r u d n iu .
H o te l  G e o r g e :  P P .  S z e l i s k i  H e n . ,  z  C h o d a c z k o w a .  — D u ls k i  E d w a r d ,  

z  I l a w i e c  - Hr.  H r k o w s k i  S . ,  z  F o n i k w y .  — N i e z a b i t o w s r y  F r .  i L . ,  z Z a ­
m e c z k a .  -  Hr.  K o i i r b r o d z k i  W G d , ,  z  P r z e c ł a w i a .  — P i w k o  Z j g . ,  z  S ło t iu d k i .  
P e t r o w i c z  Ks . ,  z  W o lo a tk o w a .

H o te l  e u r o p e j s k i :  Z a g ó r s k i  S t a n i a ,  z  W o ł y n i a .  —  C z a j k o w s k i  J., 7, S e r ­
n i k .  —  W a s i l e w s k i  A . ,  z  S i e n k o w a .  —  S t e c k i  A . ,  z  S r o d o p o l e c .  -  P a p a r a  
H e n . ,  z  Z u b o m o s tó w .  -  S a r d a k i  J ó z e f ,  z  R o g o ź n a .

H o te l  a n g ie l s k i  : R ó ż a ń s k i  F . ,  z  P a l c z y ń e o .

Wyjechali xe Lwowa.
D n ia  2 0 .  g r o d n ia .

P P .  H r.  P i n iń s k i  L e o n h a r d ,  do G r z y m a ło w a .  — Ł o d y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  do  
N a h o r z e c .  —  Hr. G o ł u c h o w s k i  A r t u r ,  do łh o s ia c z a .  - -  Hr.  R o m e r  W ł a d y s ł a w  
do D ę b ią .  —  N e t r e b s k i  F a b ia n ,  do D o b r a c z y n a .  — H o r o d y sU i  T o m a s z ,  do K ro-  
g n l c a .  —  G r o c h o l s k i  K a z i m i e r z ,  do R o ż y s k .  —  L i t y ń s k i  W e n a n t ,  do L i t w i n o ­
w a .  —  T r z c i ń s k i  J ó z e f ,  do Ż y r a w y .

D n ia  2 1 .  g r u d n ia .
P P .  I s c c z e s k u l  L .  c .  k. ra d .  w y ż .  s ą d u  Kraj. , do C z e r n i n w i e e .  —  K r u ­

s z e w s k i  11., do C h r . ih r o w a .  —  K ę p l i c z  M . ,  do A r t a s o w a .  —  Hr. K o m c r o r s k i  
I .  i  B r .  C z e c h o w i c z  W . ,  do P e r e r o w a .  —  O c h o c k i  J , do D o b r o p o la .  C i e k -  
o k i  K . ,  na P o d o le .  — V iv ie n  J . ,  do W y s o c k a .  —  F i r i c h  H..  do Ś w i d n i c y .  —  
G n o i ń s k i  A . ,  do D a n i l c z a .  —  H a b o w s k i  M .,  do Z a w a d k i .  —  D a u h o w s k i  W . ,  do 
L i t k o w i e c ,  w  C z e c h a c h .  —  S o r o e z y ń s k i  R . ,  do C b o r o n o w a .  -  H u b ic k i  K .,  do 
O ż y d o w a .  —  W a j g a r t  W .  a d w .  kra j . ,  do P r z e m y ś l a .

D n ia  9 .  s t y c z n ia  1 8 6 3 :  S p r z e d a r z  d ób r  Z b o ra  w  o b w o d z i e  S t r y j s k i m  
w S a m b o r z e .

D n ia  10 s t y c z n i a  1 8 6 3 :  L i e y t a c y a  na d o s t a r c z e n i e  r o z m a i ty c h  a r t y k u ­
ł ó w  do u z b r o je n ia  1 u m u n d u r o w a n ia  p o t r z e b n y c h  za  p o m o cą  o fert  we  L w o w i e .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 1 9 .  grudnia 1 ^ 6 2 .

Por  n

B a r o m e t r
w mierze  

p&rys. spro­
wadzony do 

fteaitas.

S t o p i e ń  
c i e p ła  

w e d ł u g  
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn e g o

K i e r u n e k  i s i ta  

w ia tr u

S t a n

a t m o s fe r y

7 .  g o d .  7.r a n a 3 2 5  12 — łO.O 8 5 . 5 p o łu d n io w y  s ł . j a s n o
2, g o d .  po p o i . 3 2 1  12 -  4 . 6 8 4 .6 z a c h o d n i  „ p o c h m u r n o
D l .god .  w i e c * . 3 1 8  7 * -  5 .4 8 6 . 6 p o łu d n io w y  „ »

T  e r m i n a
sp rzed a ży, ku p n a, dzierżaw y, licy tacy i i t. d.

D n ia  3 0 .  g r u d n i a :  L i e y t a c y a  na d o s t a r c z e n i e  r o z m a i t y c h  a r t y k u łó w  dla  

f in a n s o w e j  d y r e k c y i  za  p o m o cą  o fe r t  w e  L w o w i e .
D n ia  8 .  s t y c z n i a  1 8 6 3 :  W y d z i e r ż a w i e n i e  p rop in ncyj  w  W in n ik a c h  W e i n -  

b e r g u  i t .  d. w e  L w o w i e .

D n ia  2 0 .  g r u d n ia  1 8 6 2  r. w y c i ą g n i ę t o  w  c .  k .  u r z ę d z i e  lo te r y jn y m  l w o w ­
s k im  n a s t ę p u j ą c e  p ię ć  l i c z b :

*?-. © .  5 1 .  ‘S t f ,  5 ^ .
P r z y s z ł e  t - iągn ien ia  n a s tą p ią  d n ia  1 0 .  i 2 4 .  s t y c z n i a  1 8 8 3  r.

S n r 8 l w o w s k i .

D nia  2 0 ,  g r u d n ia .

D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o sy j sk i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o la k i  k u ra n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a l i c y j . l i s t y  z a s t a w n e  w .  a.  z a  1 0 0  z ł .  4 

-  „ „ m .  k. z a  1 0 0  z ł .  f
G a l i c y j s k ie  o b l i g a e y e  i n d e i n n iz a c y j n e  /  
6 % P o ż y c z k a  n a r o d o w a  i
A k e y e g a l .  k o l .  ż e l a z ,  K a ro la  L u d w ik a

g o t ó w k ą
z ł . x!. z ł . c.

w a l .  au s tr . .5 5 6 5 6 2
o n 5 ■r-8 % 5 6 4
r B 9 5 4 9 6 7 %
r w 1 8 4 % 1 8 7
* - 1 7 4 % 1 7 7
a n — ---

7 9 ■ 5 7 8 6 0

b e z 82 62 6 5

ku p  >nów 7 2
81

3 5
25

7 3
8 2

n %

2 2 3 — 2 2 4 5 6

7 4 . 1 0 ;  po 4 %

Ttlsgrafowaaj kura wiedeftśki papierów i weksli.
D n ia  2 0  g r u d n ia .

Z  p o ż y c z k i  n aród ,  po 6 %  za 1 00  z tr ,  8 1 . 8 0 .  M eta l ik i  po 5 z a  l O O z ł .
za  10 0  z ł  — po 4 %  z a  100  z ł .  — . O b 1 i g*a c y e  i n -

<1 e  tu u i z  a c y j n e N i ż s a - j  A u s tr y i  po za  1 0 0  s l .  —  - ; W ę g i e r  —  .
G alścyi  ; B u k o w in y  — . - ;  A k c y e  B a n k a  naród  t w e g o  s z t u k a  8 0 3   ;
Insty tu tu  k r e d y t o w e g o  dla h an dlu  i p r z e m y s łu  2 2 1  9 0 ;  n i ż - z a - a u s t p .  t o w a r z y ­
s t w a  e s b o m t o w e g o  — .

SL as ly  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po \ %  z a  t-d)  z ł .  —
M  e x ! # w y .  Za 109  z ł .  p o łu u p io w o  m e m i e e k i e j  w a lu t y  — .  .__ __

L ip s k  z a  10 0  t a t a r ó w    L o n d y n  za  10 fu n tó w  s z t e r l .  U ?  8 9  M ed y o la n
za tOO z l w a lu t y  a u s t r y a c k .  —  — . P a r y ż  za t o n  fr.  .

S 4 i s r s  z ł o t a .  D u k a t y  c e s .  m e n n i c z e  5 . 6 4  . dukaty  c e u  p a ln e j  
 . k o r o n y  -  pó i i -orony  . S r e h r o  1 1 6 , 7 5

w a g i

K n r g  giełd y włetietehif j.
D n ia  19  g r u d n ia ,

I .  BSSsift p i i b l i e s n j .
A . P a ń s t w a .  p i e r  to w a r .

W  a u s tr .  w a l .  po 6  ■ ■ 6 7  4 0  67  F.C
Z p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p r o c .  

od  s t y c z n i a  do l ip ea  pc 5 "j, 8 1 . 8 0  8 2  —
Z p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z proc  

od k w i e t .  d o p a ź d .  po ft°/
Z r.  1851 , s e r .  P .  po 6 4  

M et a l ik i  po 6 ®, . . . .
M eta l ik i  z p ro c  od maja do 

l i s to p a d a  po 6 ® . . . .

81 7 0  81 96

71..90  74  16

dt to .  
dtto .  
dtto .  
dtto .  
dtto .  

P r z e z .

L O
" 3*  '
z * % ? .  • •
* 1 % .................

do w y ł o ś ,  z  r .  1839  
* 1.854
,  1 8 6 0  

P r z e z n a c z o n e  do l o s t w a n .  
z  r .  1 8 0 0  pi 

R e n t y  Como p ,  42
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